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Walka o dziedzica. Syn mafii. Tom 2

Kontynuacja bestsellera "Syn mafii".Audrey staje przed obliczem władczego bossa nowojorskiej mafii. Salvatore Costello lub odbierze jej życie, lub uczyni własną żoną.Tajemnica kobiety, za wszelką cenę strzeżona przed światem, znaczy dla niego zbyt wiele, by mógł ryzykować. Najgorszy wróg czai się w ukryciu i czeka tylko na odpowiedni moment, aby się ujawnić...Miłość, pasja i pożądanie nie idą w parze z mrocznym półświatkiem. Nic nie jest pewne, a śmierć może czyhać na każdym kroku...Czy odważysz się wejść znowu do świata, z którego już się nie uwolnisz?
Powyższy opis pochodzi od wydawcy.
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@ewelinkaa.91 Pierwszy tom serii "The Costello Family" skończył się w takim momencie, że nie mogłam się doczekać kontynuacji. Dlatego od razu zabrałam się do czytania kolejnej części😁 Akcja rozpoczyna się w tym samym miejscu, w którym skończył się wcześniejszy tom. Tutaj autorka miesza przeszłość z teraźniejszością, co przynosi dużo odpowiedzi, rozjaśniając lekko sytuację. Nie liczcie jednak, że dowiecie się wszystkiego, stale pozostaje dużo niewyjaśnionych kwestii. Akcja jest dynamiczna, nie ma tu miejsca na nudę. Historia porywa i wciąga w groźny i brutalny świat mafii. Zanim się obejrzałam, czytałam już ostatni rozdział. Powiem tylko, że zakończenie było dla mnie olbrzymim zaskoczeniem i mam nadzieję, że to jeszcze nie koniec 🙂 Audrey to twarda i zbuntowana kobieta, która dla syna była w stanie poświęcić wszystko. Jednak Sal jest nieugięty i nie cofnie się przed niczym, byle tylko mieć ją i Liama blisko siebie, by móc ich chronić. Ma względem nich pewne plany, chce dokończyć dzieło ojca i zjednoczyć dwie mafijne rodziny. Audrey nie ułatwia mu zadania, kobieta swoim zachowaniem testuje jego cierpliwość. Lecz mając ją u swego boku, bezlitosny don staje się na nowo chłopcem, którym był, zanim został odarty z marzeń i wspólnych planów. Prezentuje Audrey własne drugie oblicze, pełne ciepła i uczuć. Ona jest jego aniołem i rozjaśnia mrok. Uczucia odżywają na nowo, pożądanie i namiętność przejmują ponad nimi władzę. Sielanka nie trwa jednak długo. Razem muszą stawić czoło przeciwnościom, by chronić rodzinę i siebie nawzajem. Czy im się to uda?
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Prawdą jest to, że miłość zmienia człowieka, nawet najtwardszego sku***syna to głębokie uczucie potrafi zmienić. @sam.louis.autorka Salvatore wrócił i na dobre rozprzestrzenił się w życiu Audrey. Ale kiedy ktoś chowa zamierzchłe urazy i czuje się zraniony a także oszukany nie jest to łatwe. Zwłaszcza w momencie kiedy postanawia się uciec, chronić to co najistotniejsze a zostajemy pokonani, ucieczka niemożliwa a przeszłość jak żmija jadowita zaczyna nas osaczać. Rozpęta się potyczka o stracone bezpowrotnie lata, zaufanie, miłość i udowodnienie prawdziwych uczuć. Element ta poświęcona jest wielu wątkom, od prób odbudowania związku, potyczki z wrogami, zapanowania ponad powstałym już chaosem, po odnowienie zaufania. Nie jest to proste ponieważ romans ich zakończył się owiany wieloma tajemnicami. Rozpoczął się wcale nie lepiej, biorąc Audrey z zaskoczenia, zajmując jej całkowitą przestrzeń, stawiając własne warunku Salvatore wzbudza jej obawy, wracając niespodziewanie i biorąc wszystko. Prezentuje własną bezduszność a także daje powody do podejrzeń. Sal jednocześnie wznieca w niej istny ogień, który przez lata tlił się w ukryciu, chce związku lecz nie potrafi do końca odkryć wszystkich kart. Same sprzeczności w ich związku, brak zaufania, wieczne sekrety i sekrety, obawy o życie syna, nakazy, rozkazy, pokazanie siły, jednocześnie namiętność, ponad którą ani jedno ani drugie nie umie zapanować. Okazuje się, że Audrey będzie szokował nie tylko Sal, to w co wierzyla do tej pory dotyczące jej rodziny będzie jedną olbrzymią farsą i kłamstwem. Komu będzie mogła zaufać? Najtrudniejszym zadaniem będzie chęć połączenia rodzin mafijnych a także ochrona najbliższych. Problemów i trudności będzie wiele, wróg nieznany do końca, niebezpieczeństwo mogące nadejść z każdej strony, w każdej z chwil. Przeczucia nie mogą mylić. Zakończenie zaskakuje i szokuje, jednoczenie wierzę w pomysł na doskonałą kontynuację kończącą historię bohaterów. Przeczytana
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➡️Po prostu uwielbiam atmosferę niebezpieczeństwa, a i po takim zakończeniu, mam nadzieję na trzeci tom!
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➡️żeby do niej wejść i w akcie zemsty i nie zawaha się odebrać tego co dla niej najcenniejsze... Drugi tom jest nie mniej emocjonujący od pierwszego, z tym, że w tej części Audrey i Sal przechodzą uczuciową i mentalną przemianę, a wszystko dla niezła ich rodziny w tym groźnym mafijnym świecie. Sal obiecał Audrey, bezwzględne bezpieczeństwo dla niej i dla Liama.....ale czy na pewno mu się to udało. Dla mnie osobiście, książek o tematyce mafijnej nigdy dość. Po prostu uwielbiam atmosferę⤵️⤵️⤵️
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➡️➡️➡️ który był tylko jej, a teraz jest dużym Donem, zimnym, bezwzględnym mafiozem, o zmiennych nastrojach : czasem czuły a czasem przerażający. Nieustająca potyczka z Salvatore, doprowadza ich oboje na skraj wytrzymałości, która niemal za każdym razem kończy się ostrym a zarazem niebiańskim seksem. Życie w świecie mafii, na każdym kroku jest owiane tajemnicą, a niebezpieczeństwo czai się na każdym kroku, ponieważ w tym świecie i w każdej nawet najlepszej rodzinie znajdzie się zdrajca, który zrobi⤵️⤵️➡️
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„Jesteś królową, angelo. Królową Mafii, więc ma bić od ciebie szyk i elegancja. Jesteś poważną osobistością w półświatku i tak też masz się zachowywać.” Szokujące zakończenie pierwszego tomu z impetem i nieodwracanie, wprowadza Audrey i jej syna Liama w mafijne życiem u boku Capo, którym stał się , jej ukochany Sal. W dodatku kłamstwa jej najbliższych, uświadamiają ją, że od samego początku była manipulowana, oszukiwana i zdradzana...mimo, że myślała inaczej. Tęskni za normalnym chłopakiem⤵️⤵️⤵️
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Główna bohaterka Audrey ma tajemnicę, którą skrywa od paru lat. Jej serce zostało złamane,ale dalej walczy i usiłuje ukryć własny tajemnica przed całym światem. Pracuje w klubie, gdzie alkohol i narkotyki są na porządku dziennym. Salvatore Costello dziedzic najbardziej wpływowy rodziny mafijnej wraca do Nowego Jorku, żeby przejąć władze po swoim ojcu, lecz nie tylko, pragnie zdobyć to co utracił przed laty. Choć nie jest już tą samą osobą jego serce pragnie jednego. Czy dwoje ludzi, których serca zostały rozdarte , będą w stanie sobie wybaczyć? Książkę przeczytałam bardzo szybko, czcionka w książce pdf mnie zachwyciła, dzięki niej książkę czyta się w ekspresowym tempie. Autorka zaprasza nas do brutalego świata pozbawionego zasad, gdzie przemoc, śmierć jest na porządku dziennym. Bardzo polubiłam głównych bohaterów, wykreowani bardzo dobrze. Nie jest to następny romans mafijny,łzawa historia o miłości dziewczyny z mafiozo.Nie doszukamy się romantycznych scen, ślubu, bukietów róż, a poznamy ból, rozpacz a także walkę o przetwanie głównej bohaterki. Ucieczkę przed tym co zaplanowane. Mnie ta historia porwała .Styl autorki bardzo fajny, lekki. Zakończenie sztos, z niecierpliwością czekam na kolejną część, która ukaże się już niebawem ponieważ 11 stycznia. Zalecam bardzo moja ocena 🌟🌟🌟🌟🌟/🌟🌟🌟🌟🌟 Za egzemplarz do recenzji dziękuję @sam.louis.autorka Oraz @waspos A wy lubicie książki o tematyce majfijnym? Zobacz wszystkie komentarze: 6 pastelove21 @sam.louis.autorka Dziękuję za możliwość zrecenzowania ❤️ ania.book.coffee Ciekawa recenzja 😊Miłego wieczoru ❤️ 4 GODZ. TEMU Fotografia ￼
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All rights reserved.
No part of this book may be reproduced in any form or by any electronic or mechanical means,
including information storage and retrieval systems, without written permission from the author, except
for the use of brief quotations in a book review.
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ABOUT THIS BOOK
I’m the first born son of the mafia king. The favorite. Destined to rule, I’m a
dangerous man, a ruthless one. But in my world, you have to be.
Then Natalie stumbles into my life. Wrong place. Wrong time.
Twice, fate put her in my path.
Twice, fate placed the innocent lamb at the mercy of the monster.
I gave her a chance to walk away. Told her it would be better for her if she
did.
But she didn’t listen.
And now it’s too late.
Because I’m not good. I never wanted to be. And I won’t let her go anymore.
See, I’m not the hero. When I touch her, it’s with dirty hands.
I know my reckoning is coming though. I know I’ll burn for the things I’ve
done, the sins I’ve committed. I don’t deny hell is where I belong, but I want
my time first. I want my time with her.
She’s mine.
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Forever.
No matter what.
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“Darlin’
Darlin’
Darlin’
Why don’t you sleep at night?”
~ Houndmouth, “Darlin’”
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LETTER FROM NATASHA
PLEASE READ THIS BEFORE BEGINNING THE BOOK
Dear Reader,
Sergio’s story wasn’t one I ever thought I’d write. He was a secondary
character in another book and that was all. At least until late in 2017.
When a story starts to form in my mind, it’s usually the hero who takes shape,
whose eyes I see, who slowly grows into a living, breathing person for me.
It’s usually his voice that first sparks the story.
In Sergio’s case, this started a few months ago with a song, Darlin’ by
Houndmouth. From the first moment I heard it, I thought this is it. This is
Sergio. This is his song. Even as I write this, I can almost feel him, feel his
arms around me, his body heavy as he moves slowly to the music, his breath
warm at my cheek as he sings along.
I feel like Sergio was waiting his turn. Like he was patient and watched as the
Benedetti world took form and grew layers and finally, he was up. He had a
story too, and it had to be told, no matter what. And this is why I’m writing
this letter. There will be a second one at the end of the book. Please do not
read ahead.
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This book is not a traditional romance and I know it will be upsetting to some
of you, but I had no magic up my sleeve for this one. No tricks. No nothing.
This is the only story I could tell for Sergio and I feel like from the first
second I heard his voice, as much as it broke my heart, he knew it too.
I don’t want to say too much more here. I don’t want to give anything away. I
just want to ask that you keep an open mind.
As always, thank you so much for choosing to spend your time reading my
book. I am honored and awed, still, by this. I hope you fall in love and maybe
even have your heart broken a little. I hope you feel every single thing the
way I felt it and maybe when you play that song, you’ll feel Sergio’s arms
around you too.
Love,
Natasha
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PROLOGUE
NATALIE
“W
rong place, wrong time, sweetheart.”
The words echo in my head.
I’ve done this before. Twice in my life now, I’ve been at the wrong place
at the wrong time. Isn’t there some sort of karmic balancing? Like isn’t it
enough to witness this kind of violence just once in a lifetime?
Last time was six years ago. I was fourteen and standing in front of the
freezer of the convenience store down the street from my house deciding
which ice cream bar I wanted. I remember the humming of the air
conditioner. Liking the cool inside on that too hot August day. It was one of
the few times my parents let me go alone. We didn’t live in the best
neighborhood.
The men came in so quickly, I barely registered the fact they were
wearing ski masks before the first gunshot went off. I dove to the ground and
shut my ears to the commands they shouted, but the man with the greasy shirt
saw me. He came at me and I would have screamed if I could find my voice,
but the others’ screams muted me, and when he gripped me by my hair and
hauled me to my feet, I followed where he led me.
Another gunshot was followed by another scream and I swear I saw red
splatter the walls.
Blood.
But when he threw me to the ground in the last aisle and I registered what
he meant to do, it all became surreal.
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Gunshots and fists and screams all seemed in the distance. Like they
weren’t part of my reality anymore because my reality was about to change.
My reality came down to him and me on the floor of this forgotten shop, with
blood seeping from beneath the aisle divider. Fear in the voices of the others
trapped here with me. Him with his pants undone. Him with his hands in my
jeans. Me watching, mute. Trying to shove him away.
I remember the bell over the door going again.
Remember the sound of footsteps.
Someone cursing.
I remember the sound of a gun being cocked. Readied. How I knew what
that little click meant I’m not sure, but it’s an unmistakable sound. I
remember the look on the face of the one between my legs as he registered
cold steel on the back of his head.
We looked up at the man in the dark suit at the same time. He wore black
from head to toe, a dark angel. His pistol shone bright in the blinking
fluorescent light. The angel called me to go to him. I did. I scrambled to my
feet and went. He glanced down to where my jeans were undone before
meeting my eyes. He pulled me to him, put one hand on the back of my head,
burying my face in his belly.
He told me to keep my eyes closed. To cover my ears. Said he’d try not to
get blood on me.
I didn’t think. I did as he said. Put my hands over my ears. And I swear I
know what a bullet tearing through flesh sounds like now.
But all that I’ve managed to file away. Locked up in a box until now.
It’s his words that play back over and over again. The sound of his voice
that I recognize as now, so many years after that terrible day, I crouch behind
the decrepit machinery in this abandoned warehouse and hide.
“Wrong place, wrong time, sweetheart.”
Sweetheart.
I’ll never forget that voice. Never forget the casual way he called me
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sweetheart. And I recognize it now. The man in the suit, my dark angel. The
man who killed without flinching. The man who saved my life once. It’s him.
He’s here.
And when he shifts his gaze in my direction, I swear he hears the
pounding of my heart against my chest. Swear it’ll give me away.
Except that this time, if he finds me, he won’t be saving me.
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1
SERGIO
F
uck. I hate these fucking warehouses. Dusty and always frigid.
I’m flanked by two of my men. Four more soldiers trail us with a
dozen more outside. It’s to make an impression. Joe and Lance
Vitelli have overstepped.
Lance. Who the fuck names their kid Lance in this business? It’s no
wonder he’s acting out. Trying to prove he’s not a pussy.
Our footsteps echo off the old machinery as I follow Roman, my uncle,
through the main room and to the back where the brothers are being held.
There’s no door to that room and the glow of the single light bulb is a contrast
to the pitch black of the rest of the place.
The sound of a fist connecting with flesh is followed by a grunt. The
grunt, I know, belongs to either Joe or Lance. I pick lint off my sleeve and
adjust the cuff of my shirt as we near the entrance. Roman steps into the
room, stands to the side, folding his hands together. He takes in what’s going
on, then turns to me, gives a brief nod and waits.
I walk into the room, crack my neck. Slept bad last night.
The sight that greets me is not an unfamiliar one. The offenders are sitting
in straight back chairs, but they’re not bound. There’s a splattering of blood
on Joe’s white shirt. It’s fresh. I guess he’s the one who took the punch I
heard.
“That’s disgusting. Get something on his nose,” I say to one of my men.
“It’s fucking broke,” Joe whines, taking the wad of nasty cloth someone
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just shoved at him.
I go right up to him. Lean down to get my face in his. “You’re lucky
you’re not broke. Be grateful or that’ll change.”
He breathes in a sharp breath and I know he’s biting his lip not to reply.
“Sergio,” Lance starts. Lance is the older brother. The slightly smarter
one. Or the one with a healthier fear of death.
Of me.
I straighten, turn to him.
“Mr. Benedetti,” he corrects.
I wait.
“My brother screwed up, but it’s fixed. The girls are back home. No harm,
no foul, right?” He attempts to smile but it fails and his lips droop.
“In whose territory do you live?” I ask. It’s been a long fucking night
already and it’s not close to over. I’m tired, so I’ll get to the point.
“Yours, sir,” he answers.
“In whose territory do your families live? Mothers, sisters, wives,
daughters.”
Lance’s face, which was pale when I got here, goes gray. “Yours, Mr.
Benedetti. Benedetti territory.”
I nod, shift my gaze to Joe. “To whom has your father pledged your
family’s loyalty, Joe?” His eyes narrow and when he doesn’t answer right
away, Lance clears his throat to, but I stop him. “I’m asking your fucking
brother.”
“Benedetti,” Joe says through gritted teeth.
“DeMarco’s were once loyal to us too, until they weren’t,” I remind them.
What happened to that family should be enough warning. What is happening
and still will happen to Lucia DeMarco, most precious daughter, should be
enough. My father’s right about fear. But there’s more to it. Ruthlessness. It’s
what truly gets you respect in this business.
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He is ruthless.
And I am my father’s son.
“You have a sister, don’t you?” I ask. “Anna, right? How old is she now?”
Lance just stares back at me, his eyes wide with fear.
I may not agree with how my father is handling the DeMarco girl, but I
understand it. “Lucia DeMarco’s age, am I right?”
“She’s only sixteen, sir,” Lance says, his voice a little quieter.
“Yeah, Lucia DeMarco’s age when they lost the war they started with us.”
I don’t need to say more.
“Sergio—” Lance starts. “Mr. Benedetti—”
I raise my hand to halt him. “Let’s just be clear. I’m going to give you a
warning. One chance, because I know your father. He’s been a friend to my
family. But if you overstep again, the consequences will be more…
permanent.”
Lance swallows.
“Benedetti’s do not deal in flesh trade. Is that clear?”
“Yes, sir,” Lance says quickly.
I look at Joe. If looks could kill, I’d be dead right now.
I grab a handful of Joe’s hair and tug his head backward. “Is that fucking
clear?”
One of my men cocks a gun and Lance whimpers like a fucking girl.
“You the tough one?” I ask Joe. “Sucks to always be in big brother’s
shadow, doesn’t it?” He exhales, shifts his gaze away from mine, but not to
his brother. I’m right. Like Dominic, my youngest brother, he knows he’ll
never be boss and it fucking kills him. “Am I fucking clear, Joe? Or do I need
to make an example?” I squeeze the handful of over-gelled hair and if I twist
just once in the wrong direction, I’ll snap his neck. Quick and clean. No blood
on my suit. And he knows it.
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“Clear,” he says.
I release him, wipe my hand on my pants and decide I’m not done yet.
“Now, show me your loyalty. Your gratitude for my family’s generosity in
this unfortunate event.” I step backward, giving him space. He knows what I
want and it’s going to kill him to do it.
But he’s going to do it.
I wait. I’m patient.
“Joe. Just fucking do it,” Lance orders his brother when a full minute
passes and Joe hasn’t moved.
Joe’s face is a fiery red and his eyes are filled with rage. But soon, the leg
of the chair scrapes across the concrete floor as he drops to his knees at my
feet.
I look down at him. Give him more space. And my smile widens as he
prostrates himself and his lips touch the toe of my shoe.
I want to kick the son-of-a-bitch, but I don’t. I’m a man of my word. I will
give them one more chance.
A sound comes from the metal ramp that runs along the perimeter of the
large office forming a second level. I look at it. It must have been an
observation deck to oversee the plant.
I don’t know if anyone else heard it. A glance at Roman tells me he did,
but the others haven’t noticed. I nod to him. He steps out of the room and two
men follow.
When I return my gaze to the spectacle in front of me, I’m very aware of
my periphery. I want to catch any movement because that sound was too loud
for a mouse.
“Get them out of here,” I say to the two soldiers behind the brothers.
“Yes, sir.”
I watch as Joe and Lance are walked rudely out of the room. After a few
moments, I turn to my men. “Let’s go,” I say loudly. They walk out. I hang
back, switch out the light, listen to the footsteps echo as they vacate the
Strona 18
building. I reach for the handgun in its holster beneath my jacket and walk
silently toward the direction from where the sound had come.
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t’s been silent for a while, but I’m too scared to move. I can’t believe
what I saw. What I heard. Benedetti. I know that name. And the one in
the suit, the man who once saved my life, I think he heard when my
boot caught the screw on the floor. Although I’m maybe overthinking it. He
didn’t say anything, just carried on with his business.
My knees creak when I finally dare to straighten. I’ve been hiding,
crouched for too long. I’m holding my breath, my eyes wide. It’s pitch-black
here, but I’m too afraid to use the flashlight on my phone.
I take two steps, peek around the machine that shielded me from their
view. The room is empty. I creep to the top of the stairs. My heart is still
racing as I grip the ice-cold banister, my knees not quite steady as I make my
way down. I tuck my phone into my purse. I’m at the bottom of the stairs, my
foot poised to step onto the ground floor when I hear it. The cocking of a gun.
Twice in my life now, I’ve heard a gun cocked at too close a range. It comes
in the same instant as the arm that wraps around my throat, that presses my
back against a chest of steel.
I scream as the light goes on and three men come into view. The older one
in the suit. Two others. And the one who’s got the barrel of the gun at my
temple.
“Caught the mouse,” he says from behind me, his voice a deep timbre.
None of the men smile. They’re all looking at me. They each have a
weapon in their hands.
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“Warehouse is clear,” one of them says.
“Should have been swept before the meeting,” the one holding me says.
The arm loosens around my throat, is removed entirely, taking the gun
from my temple. It’s decocked.
I gasp for breath, stumble backward. The strap of my purse slides down
my arm and the contents spill to the filthy floor. I drop to my knees. The man
behind me, he walks around to my front and I’m hyperventilating. I’m
looking down at the ground, at the tube of lipstick rolling toward his shoe. It’s
polished so perfectly I can almost see my own terrified reflection in it.
A hand fists my hair painfully and he draws me up to my feet, up on tip-
toe. He drags me toward him.
“A sneaky little mouse.”
It’s him. The one in charge. Mr. Benedetti was what they’d called him.
And the look in his eyes is dark.
“Sergio,” the older man says.
Sergio. That’s right.
He releases me from his gaze, but not his grip. I can’t turn my head, but I
shift my eyes to look at the older man.
“You’re going to be late for the meeting. I’ll take care of this.”
Take care of this? By ‘this’ he means me?
Sergio returns his gaze to me again. He’s blurry because my eyes have
filled with tears. He tilts his head to the side and narrows his eyes.
“You deal with the meeting, Uncle. I’ll deal with our mouse problem.”
The grin he gives me coincides with the tightening of his fist. It forces the
tears from my eyes.
“Do you want me to leave anyone?” his uncle asks. “A cleaner?”
Cleaner?
“I’ll take care of it,” my captor says, never looking away. I get the feeling
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